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Należy otwarcie powiedzieć, że wynik cyfro- Krwawy zamach polityczny wywołał w Warsza- wiceprezydenta Brazylji.
wy prac komisji 'budżetowej nie tylko wywołał w wie olbrzymie wrażenie. Londyn, 8. 2. Według wiadomości z Rio de

f szerokich sferach społeczeństwa, szczególnie zaś . . *. Janeiiro oraz z Meksyku — miasta panuje w Ame- H H
w sferach gospodarczych niemałe zaniepokojenie, . piąte*: około godziny 10-ej wieczorem w »ryce Południowej i Środkowej wielkie wrzenie H H
ale jest wprost niezrozumiały. małej kawiarence, mieszczącej się przy ulicy lar- rewolucyjne, a wy związku z tern mnożą się akty BBB

- * Na początku dyskusji wszystko przemawiało na 1 radze, w której zazw yczaj gromadzą »terorystyczne. Po zamachu na prezydenta meksy-
za tern, że ibudżei będzie zmniejszony. Nie tylko bo się figury podejrzane i indywidua z pâ zes złością kańskiego Ortiz Rubio dokonano mianowicie w H H
wiem pod w^ilyw^m przesilenia gospodarczego za kryiminainą zajęło miejtsce przy stoliku 3-ch nie- icliiiu wczorajszym zamachu na wiceprezydenta BBB
rysowały się wyraźne tendencje oszczędnościowe znanych osobnukow. (brazylijskiego dr. Mello Vianna. Czy ten, co jest
tak na prawicy, jak i — rzecz godna uznania —- na W krótce potem do kawairm wszedł wt towa- rzeczą specjalną dla stosunków' południo\vo - a- H§S
lewicy, ale także p. Matuszewski wr przłeciwsta- ^zystwue l a  wio wskiego głośny w Warszawie merykańskich, został zorganizowany przez rząd
wieniu do p. Czechowicza, nie bardzo sprzeciwiał działacz BBb. r ranciszok iSieczko. Pomiędzy Sie- .regjonalny brazylisikiego stanu Minas Geraes. Pod H H
się wnioskom oszczędnościow ym, a nawet przez czką i 1 awlow skini a w spomnianymi osobnikami, czas bankietu wydanego na cześć wiceprezydenta
nakreślenie granicy budżetu między 2,700 a 3,000 siedzącymi przy stoliku, powrstała w pewnej cbwi rozpoczęła się nagle szalona strzelanina, wr toku B9 |
miljonówr wyiłaźnie zachęcał Sejm do zajęcia sta- li sprzeczka. Sięgnięto po rewolwery. Frafiony w której zabito 5 osób, m. i. sekretarza wiceprezy- | H
nowiska pośredniego, coby się równało obniżę- gdowrę Sieczko padł trupem na miejscu, Pawłów- denta. 15 osób raniono. Stan Minas Geraes znajdu H H
niu preliminarza rządowego o 80 — 100 miljonów. 1 zo‘s a1 cG“z^o rajnny trzema kulaoni w nogi. je się obecnie w ogniu vval!k przedwyborczych, wo HH

W tym też kierunku szły uchwały komisji Spra^2w S i^a^ gn °^ Ĉ ^  Sii1gl1' • D „ boc czego wszyscy wybitni policyty są bardzo pod W M
budżetowej aż do mniej więcej % jej'prac. Aż .Unin^w ^  iu  h i stolicy i w Polsce nieceni i usiłują podkreślić ważność swoich ar- M l
nagle 'to wszystko się zmieniło i otrzymaliśmy głosne: ulotkach, które krążyły po Warszawie gumentów rewolwerami... Ciężko ranny wicepre- HB
S S S rt t a E u  o CT ' pobttiu MoStT -  loży w s^pitaU, w stolicy sta,, Bonę Ho- 4 *
maksymalna granicę p. Matkzewakięgol 5ic“  ł * ™ * ? * * * * 0’ rizontc. ^

W porówmaniu z preliminarzem rządowym ^le ẑlvl jak(? je^ne^° z tych, którzy 'braiłi udział w Jednocześnie donoszą z Meksyku o wynikachvy porównaniu z pieiimmaizem iząaowyin tych sprawkach. Przed wmjną był on -bojowcem śledztwa przeciwko zamachowcy na nrezydenta Iftw
wydatki są o 111, a dochody o 12o miljonaw wyz- ppc \ wy^tonowrał nod wodza T-adPimki W ry ™ Przeci? K̂  aP1!0̂ c^ na P^zynenta « ms-/e od 'preliminarza Nadwyżka faktyczna riocho 1 P°4 ^oazą lasiemkL W okre- Rubio. Floresowi. Po długich badaniach miał ze-s ê ou pieiimmarza. aa wyżka taktyczna docho- sie po odzyskaniu niepodległości. Steczko ĥ fc znać zamachowca że iest komunista i że dokonałdow nad wydatkami wynosi 22 mil jony. Wpraw- nr7P7 newien czas agentem nolicii nnlitwzrnei zamacnowca, ze jest komunistą i ze aokonatdzie n,a nanierze onicwa ona na 199 Imiliony iłiA 7 ni zeẑ  pewien czas agentem policji politycznej. zamachu jako aktu zemsty Sowietów za zerwa- p w l
f  na papierze opiewa ona na l^m iłjony, ale z w  dzisiejszym socjalistycznym „Robotniku44 nie stosunków dyplomatycznych meksvfl<ańskotego przeznaczono w ar.t. 4 projektu ustawmy skar- ukazał sie artykuł tci treści żp oWnip ^  femsuimow uyipjomaiycznycn meksyikansKo -
bowej 100 milionów w sposób wvkluczaiaev moż-  ̂ a • N k.uł tej : ?S.C1’ ze 0ihec.me P° zan^)T; moskiewskich. W każdym razie panuje w Ame- -cnowej 1 UU uinjoiiiow w sposop, wykluczający moz- dow ani u Sieczki „p. minister sprawiedliwości Dut ryce zła koniunktura na prezydentów l i l i i
nosc nie wypłacenia tej sumy; mianowicie 6o kiewicz oraz władze śledcze ,miełv wdyWy y Q iKoiijurikiura na piezyaentow. M
milionów' przeznaczono na zasiłek fila pracowni Kleui^z or^z właaze śledcze nęaą miary wdzięcz- Szczegóły o obu zamach w Ameryce dostają
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, bezrobotnych. w -yw o W a o ^ S T e  s?oScy 5 bo md W
Gdyby Sejm znalazł był pokrycie na te me- CZy zupełnie, albo wspomina mimochodem, nie r, Polf k® straclła szczerego przvi«eiela.

• wątpliwie słuszne i pożyteczne wydatka w ramach podkreślając zupełnie tła poiłitycziiego jakie nie- Zmarły tragiczną śmiercią wiceprezydent Bra
preliminarza rządowego, a więc przez oszczęd- wątpliwie cala ta afera posiada zylji, Mello Vianna, był wybitnym politykiem i in- f f i |
ności w wydatkach administracyjnych i kosz- ‘ ‘ teresował sie przedewszystkiem zagadnieniami £H|
itownycii a nie.DiHKluktyw nych inwestycjach, wy- Skutki rządów sanacyjnych. nary gospodarczej.
nLk taki ze stanowiska finansowego i gospodarcze . Bydgoszcz, 8. 2. (AW). Wczoraj podczas po- Mello Vianna był szczerym przyjacielem Pol
go możnaby uznać za względnie pomyślny. Z cyfr siedzenia rady miejskiej galerja zaczęła wznosić: silu, jako ^rezes Towarzystwa brazylijsko - poi- H H
jednak wyżej przytoczonych wynika, że zarówno „zdychamy z głodu, dajcie nam pracę, pamiętaj- s/kiego składał tego niejednokrotnie dowody. Wy-
•dochody jak i wydatki podwyższono o więcej niż cie o bezrobotnych". Wobec tego, 'że tłum z galerji bierał się on w roku przyszłym w odwiedziny do jfajW
100 miljonów , objętych art. 4 projektu ustawy nie chciał się usunąć posiedzenie rady miejskiej nas, zaproszony przez swego przyjaciela sen. Ery- HB
skarbowej. " zostało przerwane, a tłum wyszedł przed ratusz . ka Kurnatowskiego, z którym oddawna pozosta-

Wiadomo;, dlaczego się tak stało. Jest to wy- i "  dalszym ciągu demonstrował. W związku z wał w ścisłym kontakcie. H H
nik dywersji, jaką pod koniec prac 'komisji pod- tem prezydent m. p. Śliwiński wyjechał dziś do Tłumienie spisków w Meksyku
jął p. Matuszewski wespół z klubem B. B. i przy Poznania do województwa. Nowy Jork, (AW). Według doniesień Asso-

popai ciu centrolew u. W nioski zgłoszone bądź Narodowiec prezesem Rady Miejskiej ciated Press z Meksyku w dalszym ciągu prowa-
przez rząd, bądź przez BB., lub lewicę ,,skonsumo w Katowicach. dzone jest energiczne dochodzenie celem wykry
wały znaczną część poprzednio uchwalonych o- Katowice, (AW). Dziś odbyło sie w Katowi- cia wszystkich nici spisku na życie prezydenta 4, •: i
neSI^YwatkamYz^rt8̂ ^^st^sk^rbowei prZytOCZO c,arh inauguracyjne posiedzenie nowoobranej ra- Rtup10' D.°'kładna liczba aresztowanych nie jest

, a umi /.art. j- ust. skarbowej. dy miejskiej. Po okolicznościowym przemowie- znajia> wiadomem jest jedynie, iz wśród zatrzyma
Pokrycie znaleziono w ten sposób, że do nad- niu prezydenta miasta dr. Kocura i zaprzysieże- nych zn-aj'd=ują. się 'członkowie kierownictwa par- TfT'

wyżki dochodow z monopoli, przeprowadzonej mu radnych, nastąpiły wybory prezydjum rady t.i] Vasconzollosa. r! *!;ł« ! * ! ! S
przez posła Rybarskiego (Klub Narodowy) celem w‘skład którego weszli, pako prezes dyr Piechu- 'Dotychczas jednak nie jest ustalone z które- 
uzycia jej na poprawę bytu, cierpiących skrajną lek — Grup Korfantego — wiceprezes Cichiń (kl mVz tych osób Porozumiewał się Daniel Flores, 
nędzę rzesz urzędników średnich i niższych, a po niemiecki), sekretarz Urbańczyk (NPR) i zastęp- ktoiy dokonał zamachu. Po wczorajszej drugiej o- 
odrzuceniu tego wniosku — jak wiadomo — przez Ca sekretarza dr. Ziółkewicz (PPS). Poźatem do- t>eracj1 'stan prezydenta Rubio jest zadawalajacy.

I . 1 centrolewu skutkiem zmniejszę- konano wyborów dwóch komisyj przygotowaw- Wyrok na szpiegów żydowskich.
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ku skarbowi nie dadzą. Gospodarka naszych ko- 4 jeśli kolei nie wnłari tn m  •,Pudzet obecny z wpłatą kolei, wynoszącą
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Do p. Bartla.
Prezes komisji cLo zbadania zajść 31 paździer

nika pas. Czet Wertyński zwrócił się pisemnie do 
premjera Bartla z prośbę, o dostarczenie doku
mentów, zawierających zeznania oficerów, skła
dane w komendzie miasta.

Samorządy przeciw sanacji.
Bydgoszcz, (AW). Na tutejszem posiedzeniu 

rady miejskiej postanów, przyłączyć się do zbio
rowego protestu samorządów miejskich w Po- 
znańskiem i na Pomorzu, przeciwko ustanawia
niu starostw grodzkich.

Sanacyjna gospodarka w Kasie Chorych.
Bydgoszcz. (AW). Komisarz kasy chorych m. 

Bydgoszczy kpt. Ben przystąpił do przymusowego 
ściągania zaległości składek za lata ostatnie. Za
ległości wynoszą przeszło 800.000 zł. Paru poważ
nym fabrykom zasekwestrowano towary i należ
ności iod odbiorców. Wobec tego dwie fabryki, 
zatrudniające przeszło 600 robotników zapowie
działo wstrzym. fabryk, a wiele innych przedsię
biorstw zamierza również tak postąpić. Dziś wy
słane zostały dwie depesze i memorjały do Min. 
Pracy i Wojewódzkiego Okręgowego Urzędu Pra
codawców i szeregu zarządu fabryk o powstrzy
manie egzekucji, jako nieuzasadnionych, a grożą
cych setkom robotników utratą pracy co wobec 
wczorajszych demonstracji bezrobotnych może 

doprowadzić do nieobliczalnych skutków.
Kryzys gospodarczy na Pomorzu.

Bydgoszcz, 9. 2. (AW). Liczba bezrobotnych na 
terenie województwa pomorskiego w miesiącu sty 
czniu wzrosła o 4,691 osób i wynosi obecnie 17,380. 
Również znacznie wzrosła liczba bezrobotnych w 
obwodzie rur dnotećkkn. Tak np. w Bydgoszczy na 
dzień 7 lutego, stwierdzono 4925 bezrobotnych. Z 
miast województwa pomorskiego większe ilości 
bezrobotnych wykazują3 Toruń — 2130, Gru
dziądz — 2449, Starogard 1160, Chełmża — 1072, 
Tczew — 822, Chojnice — 844, Chełmno — 889, 
Gdynia — 574, Gniew — 512.

Żydowski szmugel przestępcami 
żydowskimi.

Będzin, (AW). Miejscowa policja aresztowała 
Szmula Krępskiego, z Amsterdamu i jego kochan 
kę Rajzlę Magier, z Łodzi, którzy zajmowali się 
przemycaniem zagranicę młodych żydów, bądź 
to uchylających się od wojskowości, bądź też ska
zanych przez sądy. Przy aresztowanych znalezio
no znaczną sumę gotówki i kompromitujące papie 
rv. Policja prowadzi dalsze dochodzenie.

Żyd Błam prowokuje parlament francuski.
Paryż, (AW). Na wczorajszem posiedzeniu 

parlamentu francuskiego doszło do burzliwych 
scen. Mianowicie w czasie przemówienia socjali
sty Leona Bluma prawica wszczęła tumult, nie 
dając mu dojść do słowa. Gdy następnie na try
bunie pojawił się premjer Tardieu na ławach so
cjalistycznych rozległy się krzyki i bicie w pulpi
ty, które trwało tak długo, iż posiedzenie musiano 
r>r zerwać.

Chłopi rosyjscy przeciw Żydom.
Warszawa, 9. 2. W okolicach Berdyszewa na 

Rusi chłopi urządzili wystąpienia antysemickie, 
zupełnie jak za carskich czasów. Dopiero przy po
mocy wojska i policji rozruchy stłumiono.

Zamknięcie kościołów w Mińsku.
Mińsk, 9. 2. (AW). W końcu bieżącego miesią

ca z polecenia sowietu mińskiego ma być zam
knięty kościół katedralny w Mińsku oraz t. zw. 
kościół czerwony. Katedra oraz kościół zamknię
te są na żądanie garnizonu wojskowego m. Miń
ska.

Biskup prawosławny — komunista.
Moskwa, 9. 2. (AW). Biskup Marek Grusze- 

wiecki zwrócił się z listem do kijowskej gazety 
komunistycznej, oświadczając, iż porzuca stan du 
chowny i prosi jednocześnie o przyjęcie do partji 
komunistycznej. Gruszewiecki oświadcza, iż całe 
duchowieństwo w Sowietach nastrojone jest wro
go wobec władzy sowieckiej i powinno być zlikwi 
dowane. Jednocześnie dokonano rozwiązania an- 
tokefalnej cerkwi ukraińskiej, jako organizacji 
antysowieckiej.

Agon ja „żywej cerkwi".
Moskwa, (AW). Rząd sowiecki nakazał, jak 

wiadomo likwidację wszystkich gmin religijnych 
na terenie Rosji Sowieckiej z dniem 1 lipca rb. 
18 kwietnia odbędzie się w Moskwie zjazd t, zw. 
„Żywej cerkwi11, przyczem na zjeździe tern zapaść 
ma postanowienie zlikwidowania wszystkich in- 
stytucyj religijnych związanych z „Żywą cer
kwią".

Niedołęstwo policji niemieckiej.
Duesseldorf, (AW) Prezydjum policji w Dues- 

scldorfie komunikuje, iż śledztwo w sprawie ta
jemniczych i zagadkowych mordów nie posunęło 
sie naprzód. Władze policyjne otrzymały ponad 
10.000 listów - anonimów, oraz listów podpisanych 
wśród których większość pochodzi od najprzeróż
niejszego pokroju jasnowidzów, telepatów, wróż
bitów, oraz pewna ilość pochodzi od chorych u- 
myslowo. Wszystkie te pisma zostały odpowied
nio posegregowane, jednakowoż na ich podsta
wie prowadzone śledztwo nie dało pozytywnych 
rezultatów, ani też nie doprowadziło', nawet w 
przybliżeniu, do określenia zbrodniarza. Listy te 
pochodzą nietylko z Niemiec, lecz również i za
granicy.

Zmniejszenie czasu pracy.
Londyn, (ATE). 9. 2. Iziba Gmin przyjęła pro

jekt ustawy o zmniejszeniu iczasu pracy w kopal
niach węgla z 8 godzin* na 7 i pół. Za wnios
kiem głosowało 295, przeciwko 198.

Szopy rozbrojeniowe.
Londyn, (AW). Ogłoszone późnym wieczorem 

w piątek memorandum brytyjskie, w kołach dele
gacji francuskiej wywołało pewne ździwienie i za
ostrzyło sytuację. Memorandum brytyjskie daje 
jasno do zrozumienia, iż Anglja i Stany Zjedno
czone osiągnęły pełne porozumienie, nastręcza? 
ją się jedynie trudności w  stosunku do Japonji. 
Mimo to jednak, na gruncie układu trzech mo
carstw, sprawa może być załatwiona przez pe
wne uszczuplenie układu waszyngtońskiego. W i
doki na podpisanie układu pięciu mocarstw po
gorszyły sie znacznie. Stanowisko Francji po raz 
pierwszy od czasu trwania konferencji wywołu
je pewne zaniepokojenie, wobec tego, iż Francja 
nie jest już iednem z państw przodujących w o- 
bradach.

Bohaterski naród płaci haracz.
Sofja, AW). Po ożywionej debacie, Sobranje 

przyjęło dziś w trzecim czytaniu umowy haskiej, 
w myśl których Bułgaria zobowiązuje się do spłat 
rocznych w isumie 11,3 miljonów franków złotych 
rocznie, płatnych aż do 1966 róku, oraz do spła
ty sumy 110 milj. leji, jako ekwiwalent sekwe- 

stru rumuńskiego. W czasie debatv minister 
spraw zagranicznych Burof oświadczył się za przy 
jęciem układu, zaś minister finansów Moloff okre 
ślił ukł^d haski, jako dobre zakończenie niefortun 
nej polityki, która w r. 1915 wciągnęła Bułgarję 
do wojny. Układ przyjęty był wielką ilością gło
sów przy akompaniamencie głośnych protestów 
opozycji. Zwracało uwagę, iż deputowany Zan- 
koff i jego przyjaciele głosowali za przyjęciem u- 
mów..

Przeciwko umowie polsko - niemieckiej.
Królewiec, 8. 2. Wobec przyjęcia przez radcę 

państwa Rzeszy niemieckiej zasadniczej; treści 
umowy likwidacyjnej polsko - niemieckiej, na
cjonaliści Prus Wschodnich podnoszą alarm i wy 
powiadają się przeciwko przyjęciu tej umowy, 
która ma rzekomo zagrażać interesom gospodar
czym Prus Wschodnich. WT tym celu zrzeszenia 
gospodarcze w Królewcu ogłosiły protest przeciw 
ko przyjęciu umowy, wyliczając rzekomo szkody, 
jakie mają. powstać dla Prus Wschodnich, dzięki 
umowie polsko - niemieckiej. Protest podpisany 
jest przez prezydentów izb rolniczej, przemysło
wej i handlowej oraz przez Związek izb handlo
wo - przemysłowych w Prusach Wschodnich. 
Przeciwko tej demagogicznej i fałszywie ujętej 
odezwie wystąpiły natychmiast urzędy państwo
we, które zamieściły w dzisiejszych pismach miej 
scowych wyjaśnienie, piętnujące fałsze owej ode
zwy. Sprostowanie urzędowe wylicza wszystkie 
korzyści, jakie państwo niemieckie oraz mniej
szość niemiecką w Polsce osiągają właśnie, dzię
ki te i umowie.

Wyjazd niemieckiej delegacji zbożowej.
Warszawa, 9. 2. (AW). Wczoraj wieczorem 

opuścili Warszawę, po przeprowadzeniu rozmów 
na temat dalszej współpracy polsko - niemiec
kiej w dziedzinie eksportu zboża, przedstawiciele 
Niemiec dr. Baade, i radca ministerialny Duerimg 
Jak słuchać przeprowadzone rokowania, miały 
przebieg pomyślny.

Wyjście wojsk okupacyjnych.
Donoszą z Moguncji, że okupacyjne wojska 

francuskie przygotowują się do opuszczenia mia
sta oraz skład amunicji w największych przed 
wojną fortach niemieckich, Hartenbere i Gensen- 
heim. Wojska francuskie mają opuścić miasto w 
przyszłym tygodniu.

Umizqi Austrji do Wioch.
Wiedeń, (AW). W kołach politycznych twier

dzą, że prezydent Republiki Austryjaokiej nadał 
królowi włoskiemu wielką gwiazdę odznaki ho
norowej za zasługi położone dla Republiki Austry 
jackiej, a Mussoliiniemu złotą odznakę. Odznacze
nia wręczy osobiście obu udekorowanym kanclerz 
Schober.

Wiedeń, (AW). Z okazji wizyty kanclerza 
Schobera w Rzymie, prasa wiedeńska wskazuje 
na polityczna i gospodarczą doniosłość tej wizyty. 
„Neue Freie Presse“ podkreśla, że Austrja, która 
dotychczas politycznie była osamotniona, uzyska 
ła wreszcie oparcie o silne mocarstwo. Chrześci
jańsko - społeczna „Reichspost" udowadnia donio 
słość obecnej wizyty — stwierdzając, że Austrja 
musi uprawiać aktywna politykę zagraniczną. 
Poseł włoski w Wiedniu w artykułach napisa
nych dla prasy wiedeńskiej wyraża sie z oerom- 
nem uznaniem o działalności kanclerza Schobera 
i daie wyraz nadziei, że rzymska wizyta Schobera 
zapoczątkuje ere szczerej przyjaźni i zaufania 
między Austrią i Włochami.
Wrzenie w Albanji rośnie. — Król nie opuszcza 

zamku.
Wiedeń, (ATE). 9. 2. Grecki dziennik „Fos“ 

donosi z Tirany o naprężonej sytuacji w kraju. 
Garnizonu w Tiranie został wzmocniony, miasto 
przypomina obóz wojenny. Król Ahmed Zogu nie 
opuszcza od dłuższego czasu zamku. Podniece
nie spowodowane jest wiadomościami o powsta
niu, które przygotowują plemiona północnej Al
banji.

Aresztowanie właściciela dóbr.
Lwów, 8. 2. (AW). Wczoraj aresztowany zo

stał we Lwowie właściciel dóbr wr powiecie roka
tyńskim Juljuisz Tustanowski pod zarzutem do
konania szeregu oszust w oraz usiłowrania bigamji

PRZEGLĄD PRASY.
Sejm w sprawie funduszów dyspozycyjnych.

Krakowski „Głos Narodu", w artykule wstęp
nym p. L. „Niepotrzebna zbiórka, zastanawia się 
nad odezwą Zw. stowarzyszeń ociemniałych inwa- v 
iidów, wzywająca do składania ofiar na fundusz 
wałki ze szpiegostwem, która jest odpowiedzią na 
uchwałę komisji sejmowej, skreślającą 2 miljony 
z 8 mil jonowego funduszu dyspozycyjnego p. mi
nistra spraw wojskowych, motywowanego potrze 
bami na cele walki ze szpiegostwem. „Głos Na
rodu" utrzymuje, że ociemniali inwalidzi zostali 
wprowadzeni w błąd i pisze:

„Jak bowiem jest w rzeczywistości? Sejm wcale nie 
uczynił Polski beizbronną, nie wydal na łup szpiegów, 
Sejm uchwalił na fundusz dyspozycyjny więcej, niż potrze
bował poprzedni minister spraw wojsk., jen. Sikorski Nie 
chciał uchwalić 8 miljonów, ale uchwalił 6 a więc bar
dzo dużo. Obiecał fundusz dyspozycyjny, aby znaleźć pie
niądze na inne niezbędne wydatki. Obiecał fundusze ró
wnież innych ministrów, bo po dotychczasowych smutnych 
doświadczeniach, po wydaniu 8 miljonów na wybory, po 
świeżych rewelacjach o gspodarce Banku qosp. krajowego 
— przedstawicielstwo narodu chce jaknajmniej pieniędzy 
przeznaczać na cele niekontrolowane.

Jeśli jednak ktoś uważa, że 6 miljonów to mało, niech 
składa pieniądze i organizuje zbiórkę. To wolno. Ale nie 
woln'* przy tej okazji szkalować sejmu“.

Autor dowodzi, następnie, że składki nie są 
zresztą wcale potrzebne. Wystarcza większe o- 
szczędności w wydatkach na samochody i repre
zentację.

„Poszerzenie Ojczyzny".
Pod takim tyiułeim, na łamach tygodnika 

„Myśl Narodowa14, ogłasza b. prezes Rady Naczel
nej Młodzieży Wszechpolskiej najpotężniejszej or
ganizacji akademickiej, skupiającej około 90 proc. 
młodzieży polskiej J. Rembieliński artykuł, w któ 
rym omawia, wynaturzone, jak twierdzi, w cza
sach niewoli pojęcie „narodu44, które to wyna
turzenie prowatdzi do zakreślania polskości zbyt 
skromnej roli ma ziemiach wschodnich. Warto za
cytować główne tezy, tego znakomitego publicy
sty obozu młodzieży narodowej /które do dyskusji 
na temat roli narodu polskiego w państwie pol- 
skiem wnoszą sporo świeżego tchnienia zdrowych 
argumentów. Autor powiada, że:

„Chodzi jedynie o wskazanie na konieczność postawy 
psychicznej, bez której wogóle stworzenie jakiegokolwiek 
rozumnego programu w tej kwestji jest miemoóliwe, o wła
ściwy stosunek do rzeczy, wypływający z poczucia przy
należności do wielkiego narodu, władcy i gospodarza we 
własnem państwie, jak długie ono i szerokie. Tylko patrze
nie na Polskę, lak na naród wielki, tak naturalne u poko
lenia najmłodszeao, wychowanego już w państwie niepod- 
ległem, tylko wiara w Polskę i w jej wielką przyszłość po
zwalają ogarnąć całość położenia i odnaleźć kierunku, w 
którym iść trzeba".

A dalej autor przypomina:
„Przed stu dwudziestoma laty, kiedy świeża była tra

dycja dawnej niepodległości, podobnie bywało także u nas; 
i w tych czasach, jak zaświadcza Mickiewicz, „wpadło się“ 
do dalekiej ziemi nowogródzkiej, „do Soplicowa jak w cen
trum polszczyzny....11 Dzisiaj połowę terytorjum państwo
wego radziśmy uważać za „kresy14 na których polskość jest 
jakby jakaś egzotyczna roślina na obcym gruncie, ho
dowaną przez jednych, wyrywana niemiłosiernie przez *  

drugich!44
Podnosi wreszcie p. J. Rembielińsiki, że:

„Z tego samego braku wiary w Polskę, z którego ro
dziły się pomysły federalistyczne, powstała, jako słabszy 
nieco paroksyiu tejże choroby, ideologja t, zw. „państwowa" 
wywodząca sie z przeświadczenia, że państwo polskie więk 
szą posiadać bedzie siłę przyciągającą dla ludności kre
sowej, jeżeli jego charakter polski, narodowy stanie się 
mniej widoczny, bardziej zamazany, ukryty. Jest w tym 
planie głęboko sięgające nieporozumienie44.

I autor wyraża powątpiewanie, czy ci, któ
rych od państwa polskiego odstręczają szczyty 
jego kultury, mogli się nagle rozpłomienić mi
łością i uwielbieniem wobec państwa „w ogólno
ści, jeśli ono pojawi się ich orzom w postaci 
poborcy podatków, policjanta, -starosty...

Przeciw wyuzdaniu.
„Kurjer Poznański44 prowadzi od dłuższego 

czasu konsekwentną kampanję przeciwko wyuz
daniu moralnemu, które szerzy niejednokrotnie 
sztuka kinematograficzna, oibliczona wyłącznie 
na zyski materjalne, a nie pomna szkód, jakie 
wyrządza w dziedzinie moralności i zdrowia pu
blicznego.

Pismo atakuje komisję filmową ministerjum 
spraw wewnętrznych za zbytnią tolerancję fil
mów jaskrawo erotycznych, dowodzi, że przedsta
wiciel władzy duchownej powoływany jest do ko-  ̂
misji tylko w wyjątkowych przypadkach, gdy 4 
chodzi o tematy wyłącznie religijne i kreśli takie 
uwagi:

„W dziedzinie moralnej, i to w dziedzinie, sięgającej 
do najgłębszych podstaw moralnych żvcia jednostki, spo
łeczeństwa, najszerszych Jego warstw, glos powinna mieć 
władzą duchowna. Przecież doświadczenie dotychczasowe, 
nie uwzględniające w tych sprawach opinji tego najbar
dziej powołanego czynnika moralnego, wykazuje, że komi
sja ministerialna zawodzi że z jej żyrem idą na cała Polskę 
filmy, które zawierają nieraz treść demoralizującą, 
szczególnie szkodliwą dla młodych dusz, a noszą często 
tytuły wnrost handlujące w sposób wyuzdany przynętami 
erotycznemi.

Inna byłaby w kraju naszym pod tym względem sy
tuacja, gdyby na straży moralności filmów stał ekspert 
władzy duchownej, a katolicka opinja publiczna była dla 
niego czynnikiem pomocniczym.44

„Kurjer Poznański44 zwraca się więc do orga-< 
nów prasy o pomoc w walce, która z ekranów fil
mowych trujacemi promieniami działa na żywą. 
wyobraźnię młodzieży.
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PO M O RZA
Rulewo, pow. świecki (Kradzież leśna). W

nocy z 3 na 4. bm. skradziono z lasu p. Merckei a 
W Rulewie 2 mtr. drzewa. W śledztwie, przepjrowa j
dzionem przez przodownika p. Lu S rG a X w s S -  
z Warlułbia, przytrzymano niejakieos Gajewsk 
|o iP a “ lt< .W w ócb  2 Biatoblot. Sprawców are- 
sztowanon i osadzono w więzieniu.

Lniano, pow. śweickl (Rozwydrzenie). Do li
cznych. wydarzeń, jakie w ostatnich czasach mia
ły tu miejsce, dochodzi następujące. W przedostał
nia niedzielę, kilku wyrostków, znanych tu povv 
SlcSnie ze Swych brzydkich występów. wyszedł- 
szv przy końcu sumy z kościoła,zaczęło hała&owac 
i ^ r Ł a c a C  wioŁym w nąb 
to gdy ks. proboszcz wezwał ich do porządku, 
u c i S z  hałasem. Podobne wypadki zdanm-jąs^ę 
tu coraz częściej, a świadczą, one, jaki duch coiaz 
hardziej ogarnia naszą młodzież.

__(Szabesgoj). Pewien obywatel z sąsiedniej
wsi iuż od kilku iat uprawia handel z tutejszym 
żydem, skąd przezwali go nawet Ickiem, bwoją 
drogą większa część obywateli tutejszych tho- 
dzfkupować żydowską tandetę, pomimo, iz polski 
hławatnik ma nieraz lepszy i taiiczy towar Lzy^ 
to nie wstyd popierać żydowski handel, podczas, 
gdy polski robotnik i przemysłowiec przymaer

g.odera. gminni a stronnictwa). Piszą
nam? W t’ych dniach otrzymali Bołtysi powiatu 
zawezwanie starosty, ażeby podali -do jakieg_ 
stronnictwa należą poszczególni radni. Co “ °a 
że obchodzić p. starostę, do jakiego stron a 
należy radny? Przecież chodzi o dobro gmi y 
r Ł w l e  do leSo celu ^podarta, a me o

S y P^ i A d ? k M l s Pu d S k , nie Jest 
dobrym obywatelem i d ( t o r t

s c;x c sweipartji. Inaczej wogole myśleć nie umieją.^
Jabtówko. pow. starogardzki. (Kradzież). \

noc/z wtorku £a środę 29 abm. włamaii się zło- 
dzieje na spichrz p. Fr. Mykowskiego w Jahłowku 
i zabrali przeszło 9 ctr. żyta i ok^ J hctpr^ n ^  
Złodzieje wynosili łup swój w workao • 
szcza sie że są to 17-ietoie „latorośle drzewa, 
które niemało złego owocu wydało. Ale co się 
wlecze, nie uciecze.

Koteże, pow. starogardzki. (Katastrofa auto
busowa). Autobus jadący z Lubichowa ° .̂
gardu (firmy Hoppe i Lakowski) wpadł w  poM m
Koteż do przydrożnego rowu, Pr* ^ e m  zraniony 
sażerów odniosło rany lekkie, a jeden zianio y 
został poważnie. Na miejsce wypadku wyjechali 
niezwłocznie, oprócz komendanta 
Policji Państw, p. prokurator przy Sądzie Gkręgo 
wym,J Marczak i okręgowy sędzia śledczy, p. ha

rasiewicz.p^ah 59 lat liczący sołtys i wójt, sza
nowany obywatel Borzechowa, z powodu kontuzji 
wewnętrznych i wstrząsu nerwowego pi^JĆ y 
stał do szpitala miejskiego. Inni są lze;> ,

Kartuzy. (Śmiertelny wypadek). FranaszeK
Formela, murarz, zamieszkały ,tuŁ*>
kowei, poniósł J (w y  ^ S w a ldzema gazami z pieoa.( Nieszczęsny p z
jako murarz w Matami na folwarku. Y
3 na 4 hm. napalił sobie wieczorem w Piecu kaf 
łowym który prawdopodobnie nie był szczelny, 
*rdvż podczas snu zatruł się ulatniającemi się g 
fam i-^dy  S  i  miejscowych ludziza jrz*  
niego iuż był bez duszy, a wszelkie środki oka 
Sały się bezskuteczne. Nieszczęśliwy był bardzo

wzorowym i pobożnym człowiekiem. Osierocił żo
nę i kilkoro dzieci. . . . .

Kaliska, pow. starogardzki. (Kradzież mięsa).
Jak wszędzie, tak i tu mnożą się kradzieże w za- 
straszaiacy sposób. W ubiegłych dniach jacyś 
niewytropieni sprawcy specjalnemi dotegonarzę 
dziami zrobili otwór w murze do składu i zabrali 
rzeźSkowi Muellerowi około pół centnara wyro
bów mięsnych. _

Gniewkowo, pow. morski. (0 każdą piędź zie
mi walczą...) Jeżeli gdzie kolwiek — to w naszej 
gminie szczególnie odczuwać głód ziemi. Natura

! uniemożliwiła rozszerzenie się obsza™ g™pmtv'ik0 
■ okalając ją ze wszechstron lasem, tak, ze tylk 
i niewielki obszar pozostał dla stosunkowo licznego 
! zbiorowiska ludzkiego. Toteż z Jazdęj p i^ z i zie- 
' mi stara się każdy tu wyciągnąć! jak największe 

korzyści. A że ludność miejscowa jeSt naogół bied 
Iia, _  więc nie waha się dla zdobycia najgłównej 
szego środka pożywienia — ziemniaków, 
dzierżawiąc ziemię odległą o kilka kilometrów 
od osiedli. Ostatnio dowiedz, się tutejsi mieszkań- 
cv _  że Mńisterstwo Rolnictwa postanowiło żale 
sić część obszaru w najbliższem sąsiedztwie do
meny państwowej Wyspowa. Zaznaczyć wyP ^
_  że ziemia owej domeny należy w nkojcy 
wyborowych — nadaje się przeto wielce do upra
wy Toteż tutejsi mieszkańcy czynili starania w 
dyrekcji lasów w Toruniu, by wstrzymano zalesie
nie, -  a ziemię przedzierżawmnomiejscowe^ud-
ności Gdy rzecz się nie powiodła, — mieszkańcy 
wnieśli prośbę do Ministerstwa Rolnictwa i ocze
kują pomyślniejszych wyników.

Chełmno. (Omal katastrofa). Autobus p. Cze
cha z Chełmna, całą siłą wpadł na zaporę w Ka
puściskach i przełamawszy ją, zatrzymał się na to 
rze kolejowym, gdy właśnie nadjeżdżał bowiem

pocią^. k| przytomności dróżnika kolejowego, 
który otworzył z drugiej strony barjerę, udało 
się uniknąć okropnej katastrofy.

Wąbrzeźno. (Kradzież). (W ubiegłym tygo
dniu zamieszkały przy ul. Chełmińskiej Karol Sła 
wiński dokonał wraz ze swym przyjacielem Łu 
cianem Abramowiczem kradzieży na szkodę swe- 
go ojc^. ,Uczciwy" syn włamał.się do pokoju,J 
którym tenże przechowywał pieniądze i zabrał 
około 300. zł. Ze zdobyczą udali się złodzieje do To 
runią, gdzie oczywiście dużo „przepuścili • Jol 
cia w Toruniu przychwyciła ich i odstawiła do 
Wąbrzeźna. Władze sądowe po 'dokonaniu prze
słuchów, wypuściły marnotrawnych syn 
wolnonść.

Bydgoszcz. (Kradną płaszcze nawet ze szkól)
Do szatni Liceum handlowego przy ul. Królowej 
Jadwigi zakradł się dnia 1 bm. podczas ń\va,ni 
nauki w klasach jakiś nieznany złodziej i skradł 
uczniowi Franciszkowi Młynarczykowi płaszcz, 
wartości około 200 złotych.

_  (śmierć na dworcu). W poczekalni 3 klasy 
na dworcu kolejowym w Bydgoszczy znaleziono 
około 60 letnią, leżącą na ziemi, nieprzytomną ko 
biete. Kobieta, nie odzyskawszy przytomności, 

zmarła na udar mózgu. Nie posiadała ona P^T so
bie żadnego dowodu, ani dokumentu prócz biletu 
kolejowego na przejazd z Chodzieży do Bydgo
szczy. .

Nowemiasta, nad Drwęcą. (Nieszczęśliwy wy
padek na tartaku). Zdarzył się tu na tartaku Schu 
bringa nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie Jan 
Kłiniewstki, syn rolnika z W. Głęboczka przywiózł 
drzewo i przy składaniu złamał sobie nogę powy
żej kostki. Nieszczęśliwego odstawiono bezzwło
cznie do miejscowego szpitala powiatowego.

..DZIENNIK POMORSKr

cnrawa „Arcybiskupa11 Kowalskiego-
Kasacja w sprawie ,arcybiskupa‘‘ m^jawic- 

kiego Kowalskiego wpłynęła do sądu apelacyj 
■hpJo’w ustalonym terminie, który liczył się od
S S ę  wyroku snóu npelacyj

Z ? T J S r m u  ‘no8™ ' ’'s *  czternasto-
dniowego terminu. .

Wywody obrońców, którzy proszą o uchy " 
nie wyroku skazującego zawarte są na 23 stro
oach pisma maszynowego. znrnfLn

Na przypadek odrzucenia kasacji, erotoman 
i zgorszyciel^Kowalski, przebywający dotychczas 
namolnej stopie za kaucją 1000 zł. będzie zmuszo- 
ny odbyć3 karę 2 lat i 8 miesięcy więzienna, zastę-

PUiłS ? L l ” ż Pc S  w ażc ie  aby tego w y r o j ą -  
łego pachołka sanacyjnego zamknąć. Społecze 
stwo katolickie oddawna tego oczekuje.

Bestialski zbrodniarz przyznał się do winy.
Aresztowany z związku z j®^

Kamili Ciechowiczównej w Strzelnie, 22detni Ja 
Grajek, przyznał się po kilku dniowem upór y- 
wem przeczeniu do popełnionej zbrodn . . . .

Graiek wywabił pod koniec grudnia Ciecbowi 
czóv^ą z domu i postanowił pozbyć się jej po
nieważ znajdowała się w odmiennym stanie,. 
szła w ciążę i stała mu na przeszkodzi

Wi ZUde^zcniem siekiery w głowę pozbawił ży
cia Następnie dla wykazania swego alibi, uaai 
s l t ^ t S z m y ,  gdzie wraz ze znajomymi zaba

wiał około dwóch godzin. Wróciwszy 
położył się rzekomo do snu, wstawszy jednak o 
2-tei w nocy udał się na miejsce mordu, gdzie 

siekiera porąbał zwłoki swej ofiary na pi?ć czyści 
poczam każdą część w innem miejscu rzucił do 
rzeki Wełny Grajkowi grozi kara śmierci.
300 milionów złotych nieoczekiwanego spadku.

Amerykańskie poselstwa w Pradze zawiado
miło sad okresowy w Ungwarze, ze zamieszkały 
tam służący Franciszek Leignel został spadkobier 
ca zmarłego niedawno w Ameryce brata swego, 
który pozostawił cały majątek w wysokości 35 mi

l3° n<Leignel wyemigrował do Amcryka przed la
ty i tam dorobił się olbrzymiego majątku. Zmart 
on przed kilku tygodniami w katastrofie ulicznej. 

Wywóz żyta polskiego.
Warszawa, 7. 2. (tel. wL) Dziś przyjechali do 

Warszawy delegaci niemieccy do rokowań w 
sprawie uregulowania eksportu żyta. Dotychcza- 
S?w» ig^da tymczasowa uregulowała tę sprawę 
do końca lutego. Obecne rokowania óotyeryć ę 
da uregulowania tej kwestjn na okres dłuższy 
porozumienia się co do podziału rynków połn - 
nych oraz reglamentacji ceł. Poza tern delegacja 
niemiecka zamierza porozumieć sie z kontrahen
tami polskimi co do eksportu jęczmienia na rynki 
zagraniczne. Niemcom chodzi tu również o wy- 
kup możliwe największych ilości żyta polskiego, 
celem wyparcia groźnej dia nich konkurencji poi 
skiej na rynkach zagranicznych. Polscy ekspor
terzy zboża oddają się w^ c dobrowolnie itr ręce
Niemców którzy odtąd będą d y !   ̂
ną producentów polskich od bezpośrednich do 
staw do rynków zagranicznych.

Okręt - trumna. Grobowiec królowej A asa.
W okolicach Oslo, w Norwegji, odkopano cie-

Jest to grobowiec królowej Aasa, która P|'a\s - 
dopodobnie została zamordowana w 9-ym stule-- 
ciu po Nar. Chr. Zgodnie z rytuałem religijnym 
wikingów, pogrzebano ją w trumnie, która miała 
kształt okrętu. Królowę pogrzebano wraz ze słuze
bną, która musiała iść w ślady pani, jak to naka
zywały surowe prawa wikingów. _

Dzięki szczególnie sprzyjającym okolicznoś
ciom, ten okręt - trumna, długości 21 mtr. i sze
rokości 5 mtr., przechował się do naszych czasów 
w doskonałym stanie. Oprócz okrętu, w grobow
cu były cztery pary sanek, wózek, produkty, kii

kan B ad an ia  nad tern wykopaliskiem trwały bez 
przerwy. Można sobie wyobrazić, jak trudną byia 
praca, skoro złożenie jednej pary sanlz rozsypa
nych części wymagało odnalezienia i skomple
towania 1068 gwoździ. Cały okręt odtwwzono 

doskonale. Jest on dziś ozdobą muzeum w O3I0.
Rezultatem badań nad tem wykopaliskiem 

dziś trzy grube tomy, a czwarty jest w przygo-

Artyści tego okresu pracowrali zapomocą na
rzędzi najprymitywniejszych. Elementami ich ry 
suńków były motywy zwierzęce ujęte bardzo pier
wotnie. Najprymitywniej wyszły naśladownictwa 
człowieka. Rzez zadziwiająca, ze w późniejszym 
gotyku i renesansie można odnaleźć niektóre mo
tywy rzeźb, znalezionych w grobowcu wikingów.
Jak to sie stało, żaden uczony dotychczas nie roz
wiązał tej zagadki.

Miasto przedpotopowe.
Ekspedycja angielska czyni obecnie poszuki

wania na tem miejscu, gdzie w starożytności le
żało chaldejskie miasto Ur., w którem według 
Genesis, urodził się Abraham. Prace wykopalisko 
we posunęły się już w głąb ruin, które do nieda
wna odkopano..

Ekspedycja pracuje na prawym brzegu Lutra 
tu już od 1925 r. i poczyniła wiele bardzo cieka- 
wrych i ważnych dla archeologji odkryć. Między 
in. odkryto pod "ścianą Nabuchodonozora dre
ny zaś w głębi gruntu są znóŵ  jakieś rumowiska, 
a pod niemi pakłady gliniaste które były tu na
niesione przez potoki wody przypuszczalnie przez

Ekspedycja jest przekonana, że dokopała się 
do najstarożytniejszych runin Ur, jeszcze z okresu 
przed potopem. Pod pokładami gliny znaleziono 
domy, które pochodzą z okresu na 4.000 lat przed

Jeżeli przy pusz c zo.n i a ekspedycji sprawdzą 
sie to stoimy w obliczu miasta przedpotopowe
go? które fale potopu zawaliły gliną napływową. 
Wśród całego szeregu ruin domów miasta przed
potopowego są ruiny z daleko starszego jeszcze o-
k r G su« Za 100 franków kupił żonę

Policja w Gharólles (departament Saone-et- 
Loire) zajmuje się Obecnie interesującym kon
fliktem małżeńskim, nielieującym bynajmniej z

erą Cygańskim pod Charolles zapałał
I pewien młody cygan szaloną miłością do zony 
swego towarzysza. Udał się zatem do rywala 1 
bez skrupułów wyznał mu miłość dla jego zony, 
proponując mu sprzedaż ukochanej za 100 fran
ków. Małżonek zgodził się skwapliwie na tę propo 
życie i targ doszedł do skutku.

Zaledwie kilka dni minęło, a juz nowy wła
ściciel nabytej za 100 franków żony pożałował 
gorzko niebacznie dokonanej tranzakcji. trzy 
szedł bowiem do przekonania, iż miłość jego i> 
lety ukochanej, z którą pożycie dało mu się dot
kliwie we znaki. Zaproponował zatem umewaz- 
tylko złudzeniem, podobnie jak i mniemanie za
pienię transakcji, ofiarując ze swej zwrot
żony jej prawowitemu małżonkowi 1 żądając od 
partnera zwrotu wypłaconych 100 franków. Na tę 

propozycję pierwszy małżonek stanowczo nie 
■chciał sie zgodzić. Wprawdzie me odmówił zwro- 
tu 100 franków, lecz odrzucił stanowczo propo- 
życie przyjęcia do domu żony.

Na tem tle doszło między cyganami do gwał
townego starcia, a następnie do krwawej bitki, d 
której wkrótce przyłączył się cały obóz cygansk 
Obydwaj mężowie wspólnej żony, oraz przedmio 
ich sporu, otrzymali w walce ciężkie rany  ̂Poli
cja zlikwidowała zajście, aresztując trzy główne 
osoby dramatu i kilkanaście osób wałczących. 

Niestety u nas inaczej niż nawet na Litwie. 
Kowno, (AW). Wkrótce w sądzie okręgowym 

w Kownie odbędzie się rozprawa sądowa prze
ciwko Wałdemarasowi oskarżonemu o zniewagę 
działacza litewskiego Gabrysa. Jako świadkowie 
maja w tej sprawie wystąpić prezydent Smetana 
oraz" niektórzy ministrowie.

Rozwód rosyjskiej wielkiej księżny.
Paryż, 7. 2. Rosyjska wielka księżna Ksenia, 

córka rozstrzelanego przez bolszewików wielkie
go księcia Jerzego, rozwiodła się ze swym mę
żem, amerykańskim miljonerem Leedsem. Roz
wód nastąpił na t»le zatargu między małżonkami 
w sprawie stosunku do Anastazji Czajkows nej, 
samozwańczej rzekomej córka cara Mikołaja 11. 

Plan parcelacyjny.
Rada ministrów uchwaliła rozporządzenie 

rady ministrów, ustalające plan parcelacyjne na 
rok 1931. , ! w
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Mowa marszałka Trąmpezyńskieso
o sprawiedliwości „Carskiej".

Dzięki troskliwej opiece wysokiego rządu doszliśmy do 
niesłychanych w Europie stosunków, że wsutek ograni
czenia czasu w dyskusji nad buażetem do blisko 2 miesięcy 
dla dyskusji szczegółowej pozostało nam dosłownie 6 dni 
na wszystkie buużety. Przy reiormie konstytucji będzie ko- 
niecznem postarać się o to, ażeby podobnych dowcipów w 
przyszłości nie można było robić. Wskutek tego wypadku 
moj klub ma wydzielone poprostu tylko kilkanaście mi
nut czasu, tak, ża nawet w przybliżeniu nie mogę powie
dzieć tego, cobym sobie życzył. Zresztą nie chciał bym po
wtarzać tego, co było szeroko omawiane w komisji. W  ko
misji szeroko mówiono o bezkarności zbrodni, która jest 
charakterystyką stosunków od kilku lat w Polsce. Chwi
lowe sprawa ta wisi w ministerstwie sprawiedliwości, więc 
o niej mówić nie będę. Sposobność do omówienia jeszcze 
się znajdzie.

Rola ministra sprawiedliwości.
Mówiono nieraz o tern, że minister sprawiedliwości 

powinien być wicekanclerzem i mieć prawo absolutnego 
▼eta, gdy kroki innego ministerstwa według jego zdania 
aprzaciwiają się prawu. P. poseł Seidler zwrócił się prze
ciw te] myśli, i przytoczył stosunki angielskie, gdzie nie
ma pisanego prawa, są tylko zwyczaje. Ale tam wszyscy, 
łącznie z rządem, sa posłuszni prawu zwyczajnemu, a to 
nie o wszystkich u nas można powiedzieć. Poseł Seidler 
przyzna mi, że gdyby w ministerstwie naszem w ostat
nich latach 1927 i 1928 był siedział minister sprawiedli
wości z kością pacierzową, to do wypłacenia 8 miljonów 
złotych na wybory nie byłoby doszło.

Pan minister sam przyznał w komisji budżetowe], że ; 
dyskusja dużo ciekawych momentów zawierała. Najważ- ' 
niejszym momentem było prawie jednomyślne potępienie 
metod p. Cara. Wprawdzie z pewnej stron* zwrócono uwa
gę na to, że nie wypada pastwić się nad człowiekiem 
upadłym; mojem zdaniem ta zasada jest słuszna w życiu 
prywatnem, ale w życiu politycznem byłaby wprost zgu
bna. Proszę sobie zresztą uprzytomnić przebieg carskich 
rządów. Jeżeli można komu robić zarzut z tego, że za- 
późno zabrał się do krytykowania działalności p. Cara, to 
nie Klubowi Narodowemu.

Rządy carskie.
Działalność p. Cara do początku roku 1929 była głównie 

zakulisowa. On to, jak przypuszczają wszyscy, był au
torem tych figlów konstytucyjnych z otwieraniem i zamy
kaniem Sejmu, on był twórcą sławnego dekretu prasowego, 
ehoć nazewnątrz nie on występował. Dopiero swoje pazu
ry, z przeproszeniem, pokazał, gdy miał w ręko dekret o 
reorganizacji sadów. Dopiero wtedy zaczął na dobre dzia
łać na własną odpowiedzialność. Klub Narodowy natych
miast, już w styczniu 1929 r. postawił wniosek o votum 
nieufności dla p. Cara, ale niestety to yotum nieufności 
na lewicy nie znalazło posłuchu. Po tern niedługo Sejm 
zamknięto i pozostawało 9 miesięcy aż do otwarcia nowej 
sesji. Teroretycznie pozostawała prasa, ale prasa była 
chwycona za gardło przy pomocy pp. Cara i Składkow- 
skiego. Dopiero w bieżącej sesji można było działalność p. 
Cara wziąć pod lupę.

Terroryzowanie sędziów.
P. Carowi zarzucamy, że się spieszył bardzo, żeby po

zbyć się wszelkich niezależnych żywiołów. P. Seidler mówi, 
tli sędziów przeniesiono w stan spoczynku, ilu przenie
siono mimo woli z miejsca na miejsce i że był to bardzo 
mały procent. Oczywiście p. Car jak każdy inny człowiek 
nie miał znowu setkami ludzi znienawidzonych. Głów- j 
nym celem p. Cara było steroryzowanie reszty sędziów. 
Niesłychane rzeczy wybrabiano np. na Pomorzu. Tam prze
noszono sędziów za to, że nie byli zaproszeni na raut do 
wojewody, a więc wykazali, że nie zasługują na poiity- 
szne zanfanie

Już od samego noczątku r. 1929 postępowanie p. Cara 
było grubo nielojalne. P. Car nadużył unrawnieh, Jakio 
mu dał dekret o reorganizacji sądów do rozmaitych kro
ków, któro z reorganizacją sądów nie miały nic wspólnego 
Wspomną mianorwicia o p. Seydzle i o p. Mo glinickimi 
Wysoką nielojalnością był pośpiech p. Cara z wykona
niem dekretu. On współpracował nad ustawą z sierpnia r. 
1929, dająeą pełnomocnictwo Prezydentowi Rzeczypospo
litej oo do tymczasowego ustawodawstwa. On dobrze wie
dział, że Sejm tylko warunkowo dał to prawo p. Prezy
dentowi, to jest o ile rozporządzenie materialnie będzie 
się zgadzało z wolą większości Sejmu. Już w końcu r. 1928 
wniesiono do Sejmu nowelę do dekretu o reorganizacji 
sądów; sprawę dyskutowano w Komisji Prawniczej. Przy
gniatająca większość komisji mogła p. Cara przekonać, że 
większość Sejmn nie ma zamiaru przyznać mu prawa do 
samowolnych rugów pod pozorem reorganizacji. Ale właś 
nie dlatego p. Car się spieszył, aby ubiec ustawę, kładącą

B R A N D E N B U R G
29) Kraina at*wiańaklołi magli
Rycerzyi, którzy na (palowanie wyruszyli, czeka 
niecierpliwie jakiś ozŁowieezyna; co chwila z 

okna hraniborskiego grodna wygi. za wały i pa
lisady, patrząc w ciemną dal.

Był to młody hrabia Thiethmar, ze sławnej i 
rycerskiej rodziny saskiej. Lat ma zaledwie ośm- 
naście, wygląda jednak co najmniej dwa razy sta
rzej. Nie poszedł on śladami sławnych przodków 
swoich, którzy orężem na wojnach z Polską sławę 
i majątek zdobywali — zawód mędrca i uczonego 
nad laury wojenne przenosząc.

Na siole jego leżały kosztownychuw mfwww 
Na stole jego leży kilka kosztownych skór 

cielęcych, pięknie garbowanych; spisuje na nich 
Thiethmar mądrość, 'którą z poetów łacińskich 
wyczytał, czyni wyciągi z Ausenjusza i Marcja- 
łiisa, nade wszystko przez sieibie ukochanych pi
sarzy, Osobną skórę poświęcił uwiecznianiu wy
padków, które za jego życia zaszły, tam zapisu
je, zalewając się gorzkiemi łzami, jak to Mieszko, 
książę polski, w hit wie pod Cydyiną wojska nie
mieckie na głowę ibijąc, ojcu jego, szlachetnemu 
hrabin Zygfrydowi, nogę przetrącił, tam płacze 
nad zatwardziałością grzesznika, Włodzimierza 
Wielkiego, który nadmiernie serce swe ku biało
głowom nachylając, w sromocie, sprośnej lubież- 
nośoi grzęźnie, tam spisuje wielki i ważny wypa
dek, jak to wujowi jego śniło się raz ciele bez ogo
na, skutkiem czego ten poznał, że wnet umrze, oo 
się istotnie sprawdziło.

Duch młodzieńczego Thietmara może dlatego 
tak światłe i pięknie się rozwijał, ie  ciało było

kies jego samowoli. Ta działalność p. Gara musi być przez 
nas napiętnowana nietylko wobec historji, ale dla ostrze
żenia podobnych mu osobników.

Najwięcej hałasu narobiło przeniesienie w stan spo
czynku prezesa Najwyższego Sądu pp. Seydy i Mogilnickie- 
go. Co do p. Mogilnickiego, p. Car nie znalazł żadnego 
pozoru wytłumaczenia swego kroku, bo o reorganizacji 
sądów nie mogło być mowy. Co się zaś tyczy p. Seydy, to 
p. Car interpelowany kilkakrotnie w Sejmie już w prze
szłych sesjach o powody dymisji p. Seydy, zrazu dawał wy
mijające odpowiedzi. Dopiero przy pierwszem czytaniu 
niniejszego budżetu wyjechał z twierdzeniem, że powo
dem dymisji p. Seydy była okoliczność, że tenże zbyt długo 
przetrzymywał wyroki przygotowane dla niego do podpisu. 
Każdego, kto znal bliżej ofiarną i mozolną pracę p. Seydy 
wśród najtrudniejszych warunków w Sądzie Najwyższym, 
musiała ta odpowiedź zdumieć. Nie tu czas, ani miejsce, 
aby to oświadczenie p. Cara bllżet oświetlić. Mam jednak 
dokładne informacje, że wobec p. Seydy p. Car inaczej u- 
zasadniał konieczność jego ustąpienia. Mianowicie oświad
czył mu, ii mimo pełnego uznania dla jego osoby i dzia
łalności, uważa, że różnica światopoglądów pomiędzy ni
mi uniemożliwia dalszą kolaborację pomiędzy Minister
stwem i Sądem Najwyższym.

I tu moim zdaniem p. Car podał prawdziwą przyczynę 
konieczności usunięcia p Seydy. P. Car wiedział, że p. 
Seyda nie pójdzie za nim w sztuce interpretacji Konsty
tucji i ustaw tą drogą, którą on sam miał zamiar kroczyć. 
Tyle o krytyce poprzednika p. ministra sprawiedliwości. . 

Dekret prasowy.
Teraz ograniczę się do dwóch punktów, co do których • 

mam pretensje do obecnego p. ministra.Jednem z niesłycha 
nych dzieł p. Cara był dekret prasowy i umiejętność prze
wlekania zniesienia tego dekretu przez 3 lata. Cały dekret 
prasowy od 3 lat jest jednem nadużyciem i jednem bez- : 
prawiem, bo został już w październiku 1927 r. prawomoc
nie przez Sejm zniesiony. Ale samowola, którą dekret u- j  
możliwalł władzom administracyjnym i prokuratorskim, 
jeszcze panom prokuratorom nie wystarczała. Artykuł 79 
dekretu stanowi, że w razie konfiskaty pisma winien pro
kurator w ciągu 7 dni od doręczenia mu orzeczenia, za
twierdzającego zajęcie, złożyć wniosek o wszczęcie postę
powania sądowego. Tymczasem, co się dzieje w praktyce? 
Nietrudno zwykle prokuratorom uzyskać w Izbie sądu o- 
kręgowego specjalnie uformowanej dla spraw prasowych, 
a więc starannie dobranej, zatwierdzenia konfiskaty. Po
tem następuje cisza, bo prokuratorowie nie mają odwagi 
wytoczyć karnego procesu. Świadczyło to właśnie na ko
rzyść prokuratorów, że się wstydzą swoich pierwotnych 
wniosków o konfiskatę, ale konsekwencja tego postępowa
nia jest szalona krzywda wyrządzona nakładcom gazet kon 
fiskowanych. Ci nakładcy gazet konfiskowanych, nie mo
gąc uzyskać zniesienia konfiskaty i uwolnienia autora od 
kary, nie mają też wedle dekretu prawa żądać od Skarbu 
odszkodowania. Pretensje, na które nakładcy w ten spo
sób są poszkodowani, idą w miljony. To jest, mojem zda
niem, proste bezprawie. Mam pretensję do p. ministra spra 
wicdliwości, aby zwrócił prokuratorom uwagę na to, że ma
ją oni obowiązek słuchać art. 79 dekretu i oddać każdą 
sprawę, gdzie zaszła konfiskata, pod sąd. Jeżeli tego nie 
zrobią, w takim razie nakładcom nic innego nie pozostanie 
jak wytoczyć prokuratorom proces cywilny o nadużycie 
władzy.

Carewicze.
Ale p. Car swej roboty w kierunku teroryzowania 

sędziów groźbą dymisji i przesiedlenia nie byłby w stanie 
spełniać bez wyszukania godnych siebie pomocników. 

Zgromadził koło siebie cały sztab prawników, nie wsty
dzących się robić tu w Sejmie prawniczo - karkołomnych 
wywodów, którychby się powstydził ostatni kauzyperda. 
(Oklaski). Widzieliśmy to w Komisji Konstytucyjnej przy 
kwestji Dziennika Ustaw. Widzieliśmy to samo w plenum 
w sprawia ministra Czechowicza, jak z pomocników p. 
Cara jeden za drugim wchodził na trybunę i głosił ob- 
strukoyjne, kompletnie dla prawników, niezrozumiale wy
wody. Do dzisiejszego p. ministra sprawiedliwości mam 
pretensję, że żadnego z tych współpracowników dotych
czasowych się nie pozbył.

P. minister, nie mówię tego dla komnlementów, tylko 
dla skonstatowania faktycznego stanu rzeczy, jako następ
ca rządów „carskich" przyjęty był nader życzliwie nietylko 
przez wszystkich członków sądownictwa, ale przez wszyst
kich tych, którzy wymiar sprawiedliwości uważają za pod
stawę Państwa. Nietylko na mocy swych mów w Poznaniu 
i Warszawie — verba volant, — ale na mocy opinii, Jaką 
Miał bez kwestji, jako sędzia, w społeczeństwie. A czy p. 
minister nie widzi niebezpieczeństwa w zatrzymaniu do-

nadzwytczaj mdłe, nad ozem on *sam w pergami
nach przez siebie napisanych boleje.

„Jestem człowiek drobny — pisze o siebie Thiet 
mar — w lewy bok wykręcony, z gęb^ krzywą, i 
wiecznie jadzącym się wrzodem oszpeconą. Śmie 
sznyrn jest przetrącony mój nos... w duszy mej 
nie masz nic zacnego, jestem Lichy, opryskliwy, do 
dobrego nie (skłonny, zazdrosny, politowania go
dzien, z drugich lubiący naśmiewać się, jestem 
obżartuch, obłudnik, skąpiec i oszczerca14.

iZa surowo zapewne osądził się sam przezac- 
ny młodzieniec, szacunek bowiem, jaki wiedza 
jego u margrafów wzbudza, skóra cielęca gęsto 
inkaustem zapisana, która powszechną ciekawość 
i podziw wywołaje, dowodzą o ważności piśmien
nego młodziana, o mirze, jaiki miał w branibor- 
skiem dworzyszczu.

Dietrich, Bernard, czasem nawet sam najprze 
wielebniejszy. słuchali godzinami i dłużej, gdy 
Thietmar poezje łacińskie im wyłuszczał, ryce
rzom usiępy o koniu trojańskim, na niemieckie 
tłumacząc-, przedkładając straszne losy Odyseu- 
sza, którego niewiasta Kalipsa, przez długie cza
sy więziła, do miłości go nakłaniając. Żal do wszel 
lakidh nimf i niewiast pochodził u (cnotliwego 
Thietha/mara głównie stąd, że żadna jakoś z bia
łogłów ani więzić, ni do miłości go nakłaniać nie 
chciała, choć może on nie miałby nic przeciw te
mu.

Dziś porzucił Thiethmar poetów rzymskich, 
oderwał od starych foljałów kaprawe swe oczy, 
chodzi po izbie niespokojny i często do okna za
gląda. Pustka i samotność go przeraża, w ciem- 
nośći chodzą strachy, w które święcie wierzy, lu
dzie zmarli wstją z grobu i ludziom się zjawiają. 
Niepokoi go śmiertelna cisza panująca w zamku, 
idzie więc na dół do 'czeladnej izby i woła do do

tychczasowych, najbliższych współpracowników p. Cara? 
Ktokolwiek Jest wtajemniczony w technikę prowadzenia 
ministerstwa, ten wie, że przecież minister zaledwie kilka 
procent wszystkich spraw może sam załatwić; głównie de
cydują jego najbliżsi doradcy. (Głos: Czasem złe duchy). 
Obym był fałszywym prorokiem, ale jeżeli tak dalej pój
dzie, jak dotychczas, to p. minister będzie odpowiedzialny 
za cudze winy!

Protegowanie prasy gadzinowej.
To nie jest fantazja z mojej strony. W  Komisji Bud

żetowej przy budżecie Prezydjum Rady Ministrów, a po
tem przy budżecie Ministerstwa Sprawiedliwości, a więo 
5 stycznia i 29 stycznia oburzały się prawie wszystkie stron 
nictwa na zupełnie otwarte protegowanie przez urzędni
ków ministerstwa sprawiedliwości i przez wyższych są- 
downików t. zw. prasy gadzinowej. I oto w dzień po tern, 
dnia 21 stycznia czytamy w PAT. taki komunikat: (czyta):

„Ministerstwo Sprawiedliwości komunikuje, że wiado- 
| mość, jaka się pojawiła w prasie z dnia 20“ — to był dzień 
1 posiedzenia Komisji Budżetowej — „o mającem jakoby na 

stąpić odwołaniu okólnika, polecającego władzom sądo
wym zamieszczanie ogłoszeń w „Gazecie Polskiej", nie od
powiada rzeczywistości. Omawiane okólniki, mające swe 
źródło w dawniejsczej uchwale Rady Ministrów, były spo
wodowane faktem fuzji poprzednich wydawnictw „Epoki" 
i ,Głosu Prawdy" pod postacią innego wydawnictwa „Ga
zety Polskiej".

Proszę Panów! My wiemy, jaki kierunek ma „Gazeta 
Polska". To jest nieodrodna córeczka byłego „Głosu Pra- 
wdy"‘, organu pp. Stpiczyńskiego, Olpińskiego i Orlińskie
go — smutnej pamięci. Ona jest poprostu organem no
torycznym mafji, która po rokoszu majowym ciąży kamie
niem na narodzie polskim. Jest, jednem słowem, wyraźnym 
organem stronnictwa. Nie możemy dopuścić do tego — a 
po za panami z Klubu BB. wszyscy w Sejmie jesteśmy te
go zdania — żeby jakiekolwiek stronnictwo żerowało na 
Państwie. (Oklaski). A to jest żerowanie, co tu się dzieje. 
Kontrolowałem ostatnie numery „Gazety Polskiej" i w każ 
dym numerze jest 60 — 100 samych ogłoszeń komorników 
o licytacjach u dłużników. To przynosi, według znaw
ców, około 1.000 zł dziennie dochodu te] gazecie, to się 
dzieje kosztem najbiedniejszych ludzi. (Głos na ławach 
BB.: Kurjer Poznański tak samo ma te ogłoszenia.

Ale nie ma ich na mocy rozporządzenia jakiegokol
wiek, tylko na mocy licznego nakładu. Gdybyście, Panowie, 
mieli w Poznaniu gazetę z liczniejszymi abonentami, jak 
„Kurjer Poznański", to przyznałbym Wam rację, że w tej 
gazecie powinno się ogłoszenia umieszczać.

Na co są ogłoszenia urzędowe? Ażeby Jak najliczniej
sza publiczność o nich się dowiedziała. Więc trzeba je 
umieszczać bez względu na przynależność partyjną, w 
tych gazetach, które mają najliczniejszych abonentów. 

Tymczasem „Gazeta Polska" przecież wychodzi prawie z 
wykluczeniem publiczności (Oklaski). Kto ją czyta? Czy
tają ją ci, którzy przypuszczają, że jakieś ohydne napaści 
na nich w Gazecie są wydrukowane. Przecież przy ogło
szeniach komorników, gdzie chodzi o licytację rzeczy u 
biednych ludzi, to wierzyciel i dłużnik mają interes tern, 
żeby jak najwięcej osób dowiedziało się o licytacji, to zna
czy, żeby rzeczy sprzedawane nie poszły za bezcen. Zatem 
rozporządzenie, nakazujące ogłoszenia w gazecie mało czy
tanej uważam za niemoralne i przypuszczam, że nie wy
szło ono od p. ministra sprawiedliwości, tylko że to jest 
kukułcze jajo z jego otoczenia. My spokojnie na to patrzeć 
nie możemy. Upraszamy p. ministra, żebv po pierwsze to 
rozporządzenie, mianowicie wobec komorników zostało co
fnięte. Cóż to znaczy, że prezydjum Rady ministrów pod 
wodzą p. Świtalskiego, który teraz będzie redaktorem 

„Gazety Polskiej", kazało kiedyś umieszczać w „Gazecie 
Polskiej" te anonse? Minister sprawiedliwości nie ma obo
wiązku słuchać w takim razie prezydjum Rady ministrów, 
raczej winien tak rozporządzać, jak tego wymaga interes 
onólny. A druga moje prośba do p. ministra sprawiedliwo^ 
ci jest ta, żeby Jaknajprędzej przejrzał swoje otoczenie I 
pozbył się w znacznej części swych carewiczów. (Oklaski). 
(Wrzawa na ławach BB: A Zagórski?). Gdy mńie pocią
gniecie za język, to bardziej nieprzyjemnych dla was rze
czy się dowiecie!

Rewizja gospodarki Banku Gtosp. Krajowego.
Na piątkowem posiedzeniu rada ministrów 

postanowiła zwrócić się do prezesa NIK. z wnios
kiem o przeprowadzenie przez NIK rewizji cało
kształtu finansowej gospodarki Banku Gospodar
stwa Krajowego. Termin rozpoczęcia rewizji ma 
być ustalony przez prezesa NIK w porozumieniu 
z ministrem skarbu. Jest to uchwała zgodna z re
zolucją. komisji budżetowej Sejmu.

bie kuchcika, który młóto pozostałe z warki piwa 
z glinianych garnków dobywał.

— Chodź do mnie, chodź — mówił drżąc ze 
strachu Thiethmar.

— Rozkazałeś panie — odrzekł parobek, idąc 
za Thiethmarem na górę.

— Siadaj na ławie.
— Nie śmiem wbbec ciebie...
— Nie bój się, siadaj. Pusto mi i smutno...
— Boisz się panie, w pustce i ciemności sie

dzieć?
— Jakby wszystko wymarło....
— Zapalę na kominie łuczywo.
— Uczyń to, będzie nam weselej. Duchy po 

nocach błądzą...
— Duchy, mówisz. Widziałeś, panie?
_— W księgach to napisano, Judzie to widzieli 

mnie samemu szatan wre śnie przyniósł widzia
dło...

— We śnie...
— We śnie to było, a przecie talk na jawie, że 

ito w księgi moje zapisałem.
— Co się panu śniło?
— Idąc do kościoła w nocy, zobaczyłem cmen

tarz pełen nieznanych ludzi, na czele ich zaś moją 
bratową.

— Znałem ją panie, umierając, zostawiła ci 
pieniądze i zaleciła, abyś ją wspaniale pochował...

— Uczyniłem to.
— Wiem, w iem. /Pogrzeb był prawdziwie wspa 

niały. Złośliwi ludzie jednak śmią szerzyć o to
bie, panie, plotki, że...

— Mów śmiałe.
V* (Ciąg daJszy nastąpi).
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Na kuchnię ludową.
Bank Polski — oddział w Chojnicach nadesłał w dniu 

dzisiejszym do naszej Redakcji kwotę 50 zł, tytułem jedno
razowej zapomogi na rzecz „kuchni ludowej4* w Chojnicach

Akademja Morska w Chojnicach.
W dniu wczorajszym, odbyła się w sali p. Węsdęrskie- 

go, uroczysta „Akademja Morska*1 urządzona przez Obóz 
Wielkiej Polski( z okazji 10-leoia zaślubin Polski z Bałty
kiem, dokonanych przez ^błękitnego generała*1 — Józefa 
Hallera.

Akademje Morskie, odbyły się w dniu wczorajszym we 
wszystkich miastach gdzie istnieją Wydziały Młodych 

Ohozu Wielkiej Polski.
Przebieg Akademji, podamy w jutrzejszym numerze 

Dzi eirni ka” *
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 

w Chojnicach
przypomina o łat ni kom podatku ohrotowego, że ustawowy 
termin składania zeznań w obrocie za rok podatkowy 1929 
upływa z dniem 15 bm.

Zeznania i obrocie według przypisanych wzorów obo
wiązani są złożyć przedewszystkiem ci płatnicy, których 

przedsiębiodstwa zaliczone zostały w roku 1929. 
a) przemysłowe do I, II, III, IV, i V kategorii przemy

słowej,
zb) handlowe do 1 i II kategorji handlowej, 

c) zajęć przemysłowych do kategorji II b 3.
Pozatem winni złożyć zeznanie o obrocie wszyscy płat

nicy samodzielnego wolnego zajęcia zawodowego oraz ci 
płatnicy wvżej wymienionych kategorji świadectw przemy
słowych, którzy otrzymali na prośbę przeklasowanie ich 
przedsiębiorstwa do niższych kategorji, (u. p. 2 II do III 
kat. handl.). . . . _ . . .

Odnośne zeznanie o obrocie wydaje się bezpłatnie w 
kancelarii wvżei wymienionego Urzędu (pokój 23 n i 2*) 

Bliższe objaśnienia wyżej podanego przypomnienia za
wierają rozplakatowane obwieszczenia Pomorskiej Izby 
Skarbowej.

Chojnice 10 lutego 1930.
Kierownik Urzędu (—) Szulc, referendarz.

W sprawie ustalenia cen za chleb z 70 proc. mąki
żytniej.

Na podstawie art. 1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospol. z dnia 22 marca 1928 r. (Dz. U. R, Nr, 28, poz, 374)) 
i par, 1 rozporz, Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 
lipca 1928 r„ wydanego w porozumieniu z Ministrami Skar 
b i Przemysłu i Handlu, Rolnictwa oraz Robót Publicz
nych o uregulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych 
mięsa i jego orze twór ów oraz cegły (Dz. U. R. P; N. 87 poz, 
761) oraz § 1 rozporz. wykonawczego Pana Wojewody Po
morskiego z dnia 25 października 1928 r. o przekazaniu po
wiatowym władzom administracji ogólnej — Pom. Dz. 
Ucz. Woj. Nr. 18 poz, 146 — uprawnień do wyznaczenia cen 
przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze twoi ów 
ustalam po wyysłuchaniu zainteresowanych:

cenę chleha z 70 proc. mąki żytniej na 0.33 zł za 1 kg., 
% tern że trzyfuntowy chleb (1 i pół kg) winien kooztować
0 50 zł, czterofuntowy (2 kg) chleb 65 groszy:

cenę bułek 50-gramowych ustalam na 4 grosze, 
cenę bułek 60-gramowych na 5 groszy.
Winni żądania lub pobierania cen wyższych od usta

lonych ulegną karze w myśl art. 4 i 5 rozporządzenia I re- 
żydemta R.' P. z dnia 31. 8. 1926 r o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. Ust. R. P. Nr. 91 
doz 527) a mianowicie karze aresztu do 6-ciu tygodni lub 
*rzvwnv do 10,000 złotych, o ile clanv czyn me ulega su
rowszemu ukaraniu w myśl obowiązujących ustaw kar-

nyCtpowyższe ustalenie obowiązuje z dniem 11 lutego br. 
Chojnice, dnia 10 lutego 1930 r. . . ,

Starostwo Powiatowe w Chojmcaon.

Omal nie straszne nieszczęście na stawie 
zakcnnem.

W sobotę po południu omal nie utonął w stawie za* 
konsnem trzech chłopców, pod którymi załamał się lod. Na 
szczęście zostali uratowani kompletnie przemoczeni i wy
straszeni.

Bvli to dwai bracia Fojutowie z ul. Młyńskiej 19 i sy
nek pp. Bętkowskich. Oto są skutki nie słuchania starszych 
którzy wzywali chłopców do zejścia z lodu.

Może ten przykład nauczy wreszcie dziatwę szkolną 
nie udawać brawury i wykazywania uporu, za który bez
względnie winno się karać.

Rada Hufca Harcerskiego.
W czwartek 6 bm. popołudniu odbywały się obrady 

rady hufca harcerskiego w Chojnicach, w pięknie ozdobio
nej harcówce I drużyny. . . .

' Komendant p. Lange, w czasie omawiania spraw orga
nizacyjnych, powiadomił o mających się odbyć różnych 
kursach harcerskich, w których niestety z braku czasu z 
tut, drużyn nikt albo mało kto będzie mógł korzystać

W sprawie obchodu dziesięciolecia odzyskania Pomo
rza, postanowiono, że hufiec harcerski weźmie udział w cap 
strzyku, defiladzie : wieczornej akademji w dniu 16 ńm.

Odnośnie przysp. wojskowego postanowiono, że każdy 
harcerz obowiązany jest do ćwiczeń p. w„ przyczem stwier
dzono obecnie większą przychylność władz wojskowych do 
harcerstwa i to^do tego stopnia, że wojsko przyrzekło wy
pożyczać namioty i sprzęty wojskowe.

W wolnych głosach instruktor p. Kęsik podał myśl, 
wydania wśród harcerzy ankiety pt. „dlaczego jestem w 
harcerstwie**. Doskonałą tę myśl przyjęto z aplausem. An
kieta ta ma służyć do poznania myśli harcerzy i pobudzić 
harcerstwo do czynu.

Świetny ten projekt winny — zdaniem naszem — za
stosować wszystkie miejscowe organizacje i towarzystwa 
*: „Sokołem** na, czele.

Zebranie zamknął komendant p. Lange hasłem: „Czu
waj**.

Od redakcji.
Doszło do naszej wiadomości, że niejaki Paweł De- 

mel, z zawodu kominarz, uczęszcza na różne zebrania etc 
-podaiąc się za redaktora „Dziennika Pomorskiego**^

Komunikujemy ninieiszem, że pan ów, nie był nigdy i 
nie będzie redaktorem żadnego pisma, gdyż nie posiada 
po temu kwalifikacji, ani wykształcenia. Przez pewien czas 
nadsyła? nam jedynie, nieudolne notatki z zebrań towa
rzystw i z rozpraw sądowych.

Obecnie Redakcja nie korzysta już więcej z jego usług. 
Zwracamy się więc do wszystkich orer&nizacyf i stowa

rzyszeń z prośba o nie udzielanie mu dla nas żadnych in- 
formacyi. gdvż nie byłyby przez nas umieszczane.^

Prosimy zatem wszełkie organizacje na terenie nasze
go miasta o bezpośrednie nadsyłanie nam sprawozdań ze 
swej działalności, zebrań ect„ o ileby nasz przedstawiciel 
nie mógł przybyć. Wszelkie nadesłane nam .sprawozdania
1 komunikaty zawsze z największą gotowością ku ogólne
mu zadowoleniu będziemy ^zamieszczać na łamach naszego 
-pisma.

Kawka towarzyska Kola Polek. W jutrzejszy wtorek 
da. 11 bm. odbędzie się o godz. 4,30 po pał. w hotelu p. Ka- 
letty kawka towarzyska Polek.

O liczne przybycie członkiń oraz gości uprasza Zarząd.
Zebranie organizacyjne kola rodzicielskiego 
Opieki Szkolnej przy gimnazjum państw, 

w Chojnicach.
W wczorajszą niedziele odbyło się w auli tut. gim

nazjum zebranie organizacyjne koła rodzicielskiego opieki 
szkolnej, zwołane na skutek inicjatywy dyrektora gim
nazjum p. dra Korzeniowskiego.

Sprawozdanie z tego zebrania, ze względu na to, iż 
jest zbyt obszerne oraz braku miejsca w dniu dzisiejszym, 
podamy w jutrzejszym numerze „Dziennika“.

P o w ia t

Karsin, powiat Chojnice. (Kurs Oświaty Poza
szkolnej.) W niedzielę dnia 2 lutego br. odbyło 
się w naszej miejscowości przedstawienie ama
torskie, połączone z zabawą, urządzone przez 

miejscowy Kurs Oświaty Pozaszkolnej. Odegra
no „Klub Kawalerów". Amatorzy wywiązali się 
względnie dobrze, ze swoich ról. Publiczność dopi 
sala średnio. Na nieco słabą frekwencję publicz
ności wpłynął najprawdopodobniej pewien poważ 
ny czynnik miejscowy, który z nieco dziwnych 
względów twierdził, że dalsze utrzymanie kursu 
jest nieporządane. Chyba trudno przypuszczać, 
żeby oświata ludu miała być dla kogokolwiek 
niebezpieczną. — Czysty zysk przeznaczano na za
kup książek dla kursu. __________

KRONIKA POLITYCZNA.
ciąg dalszy z stronicy drugiej.

Msza Ojca św., za dusze wiernych w Sowietach, 
Rzym, (AW). Ojciec św. wystosował dziś pi

smo do generalnego wikarjusza Rzymu, które 
mówi o prześladowaniu wiary w Rosji Sowieckiej. 
Ojciec Św. postanowił w dniu 19 marca odprawić 
przed wielkim ołtarzem mszę na intencję dusz 
wiernych prześladowanych w Sowietach. Wilk ar - 
jusz generalny otrzymał polecenie poczynienia 
odpowiednich przygotowań. Ojciec Św. spodziewa 
się, że nie tylko cały Rzym, ale i cały świat chrze
ścijańskie połączy się w tym dniu we wspólnej mo 
dlitwie.

Ogromne śniegi w Małopolsce.
Kraków, 8. 2. (AW). Po kilkugodzinnym opa

dzie śnieżnym połączonym z gwałtowną odwilżą, 
zerwała się dziś nad ranem ostra wichura, powo
dująca wielkie spustoszenia, zwłaszcza, na drodze 
do Ojcowa. Wicher poprzyerywał druty telefonicz 
ne, poprzewracał słupy telegraficzne oraz powalił 
wiele drzew. Na miejsce wyruszyły straże pożar
ne oraz pogotowie techniczne. Niedługo potem 
schwycił ostry mróz, powodując zamieszanie w 
komunikacji kolejowej, autobusowej i tramwa
jowej. Tory tramwajowe pokryły się grubą war
stwą lodu, więżąc w różnych punktach miasta 
tramwaje. Brygady robotników przekopywały lód 
uruchamiając stopniowo linje. Pociągi przybywa 
ia ze znacznemi opóźnieniami. Na niektórych gór 
śkich odcinkach wstrzymano częściowo ruch po 
ciągów. Wzgórza krakowskie zaroiły się dziś mi
łośnikami sportu narciarskiego i saneczkowego.

Kraków, 9. 2. (AW). Z powodu bardzo obfitych 
opadów śnieżnych w Krakowie, trwających pra 
wie bez przerwy przez 28 godzin, wszystkie nie
mal połączenia telefoniczne z Krakowem zostały 
przerwane i tak: ze‘ Lwowem, Warszawą, Katowi
cami, Zakopanem itp. Jedynie tylko jest czynny 
jeden przfewód telefoniczny na linji Warszawa 
— Kraków. Również do ostatniej chwili Kraków 
nie posiada żadnego połączenia z zagranicą. Nad 
to znaczne uszkodzenia nastąpiły w sieci telefo
nicznej lokalnej.
Egipt chce rokować z Angłją. — Egipska wizyta 

w Londynie.
Londyn, (AW). Według doniesień z Kairu rząd 

egipski pragnie uregulować swe stosunki z An 
glją. W tym celu rząd egipski zgłosił w parlamen 
cie wniosek o wszczęciu pertiraktacyj z rządem an 
gielskim. Rokowania mają być prowadzone na 
podstawie zgłoszonych przez Hendersona w kwiet 
niu propozycyj angielskich. Celem prowadzenia 
tych rokowań udać się mają do Londynu premjer 
oraz minister spraw zagranicznych Egiptu.

Bandytyzm hnla.
Limanowa, (AW). Na agencję pocztową w Łu 

kawicy dokonano napadu rabunkowego. Sprawca 
wtargnął do lokalu pocztowego i zagroziwszy kie
rowniczce rewolwerem, zażądał wydania pienię
dzy. Steroryzowana kierowniczka wydała spraw- 
cy napadu kasetkę z zawartością 2,855 zł. Jak wy 

s kazuje dochodzenie napadu dokonał niejaki Gą- 
: sienica - Sieczka, który przed tygodniem zale
dwie opuścił więzienie w Nowym Sączu. Za ban 

j dytą wszczęto pościg.
„Nowe trójprzymierze"

Wiedeń, 5. 2. (AW). W tutejszych kołach dy
plomatycznych głównym tematem rozmów jest 
dzisiejszy artykuł wstępny „Neues Wiener Jour
nal" p. t. „Nowe trójprzymierze". Aartykuł ten 
zawiera twierdzenie, że Niemcy spodziewają się 
po podróży włoskiej kanclerza Schobera zacieś
nienia stosunków z Włochami. Austrja będzie 

■! niejako pomostem między Berlinem a Rzymem.

NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE POLSKIEGO 
RADJA.

Wtorek 11. 2. 1930.
12,05 Radjowy Poranek szkolny a) Chór uczniów i u- 

cz-enic, b) Orkiestra manilo luiisto w szkoły pow
szechnej, c) Płyty gramofonowe.

10,15 Muzyka z płyt gramofonowych.
17,tó Koncert popołudniowy popularny orkiestry Pol

skiego Radjo. „
19,10 Giełda rolnicza.
19,20 Trasmisja z opery Katowickiej.
Transmisja polskich nabożeństw zagraża Litwie 

wynarodowieniem.
Kowno, (AW). W odpowiedzi na liczne zapytania radjo- 

abonantów w sprawie (transmisji nabożeństw z radiostacji 
kowieńskiej, urzędowa „Lietuvos Aidas" z przerażeniem 
stwierdza, że litewskie duchowieństwo nie uregulowało 
dotychczas tej sprawy, a tymczasem cała Litwa słucha na
bożeństw z Warszawy. Co gorsza niektóre wsie ze składek 
kupują głośniki, aby właśnie nabożeństw tych słychać. 
Liczba słuchaczy tych stale wizrasta. „Lietuvos Aidas" za
pytuje: „Czyżby Warszawa przez nabożeństwa miała polo
nizować Litwę?" __

Konserwacja ruin.
Będzin, (AW). Wczoraj odbyło się organiza

cyjne zebranie, celem-omówienia sprawy odbudo
wy ruin historycznego zamku w Będzinie i zało
żenie tam muzeum Zagłębia. Na posiedzeniu re
prezentowane były wszystkie sfery Zagłębia, przy 
czem wziął udział twórca proj. odrestaurowa
nia -żarniku prof. Szyszko - Bohusz. W wyniku ob
rad postanowiono utworzyć Stowarzyszenie Mu
zeum Zagłębia i powierzyć mu wykonanie pro
jektu restauracyjnego. Koszty będą się równać 
około 300.000 zł.
Boulogne w niebezpieczeństwie. Przedmieścia por 
towe pochłania morze. — Walka z tajemnicami 

przyrody.
W ostatnich czasach portowe miasto Boulo- 

gue w pół. Francji stało się widownią ciekawego 
zjawiska geologicznego: brzeg morski cofa s-ię po-d 
naporem fal w sposób zastraszająco szybki i gro
żący niebezpieczeństwem dla najbliższej położo
nej dzielnicy, zwanej „Quartier Sanit - Beaive“ .

Starożytna, w 40-tym roku naszej ery zbudo
wana, wieża cezara Kaliguli, mająca upamiętnić 

dwo nad marskim żywiołem", znajdo 
wała się początkowo o 1500 metrów od brzegu mo
rza i służyła do dziś dnia, jako latarnia morska. 
Teraz jednak podstawa wieży została już całkowi 
cie zalana przez fale, które obecnie postąpiły o 
1 i pół km. w. głąb lądu stałego, zagrażając bez
pośrednio Boulogne. Podobnie dawny hotel „Im
perial", który stał dotychczas w znacznej obiegłoś 
ci od brzegu, naskutek gwałtownego osypywania 
się ziemi, znalazł się dziś na samym brzegu sta
czającego się ku morzu urwiska piaskowego. De
szcz," czas niepogodny i burzliwy zwiększały co
raz bardziej niebezpieczeństwo. Wszelkiego rodzą 
ju zabiegi okazały się zupełnie bezskuteczne.

Zjednoczone wysiłki władz cywilnych i woj
skowych, jak i sama praca nadbrzeżnych miesz
kańców, nie zdołały powstrzymać szybkiego po
chodu osuwającego się piasku. Zresztą wysiłki te 
mogą postępować jedynie bardizo powoli. Nie jest 
bowiem rzeczą łatwą usunąć tysiące ton ruchome 
go piasku i pobudować terasy, któreby powstrzy
mały dalsze obniżanie się ziemi, wrfeszcie rozko
pać szczyt rozpadającej się góry. Olbrzymie masy 
iziemi, które trzeba wywieźć z owej góry, ciągle 
grożącej osypaniem się, stanowią cel tytanicznych 
wysiłków ludzi, zdecydowanych, odważnych, ale 
jakże nieproporcjonalnie słabych w stosunku do 
sił przyrody i do przewidzianej pracy. Całokształt 
wykonywanych robót zajmie dłuższy okres czasu 
i będzie kosztował do 20 mlijonów franków . 
Wielki pożar fabryki łódzkiej. — Straty wynoszę. 

100.000 zł.
Łódź. Ubiegłej nocy centrala straży pożarnej 

została zaalarmowana wiadomością o pożarze, ja
ki wybuchł w fabryce przy ulicy Sienkiewicza 74.

Jalk się okazało o godz. 0,30 z przyczyn dotych 
czas niewyjaśnionych wybuchł ogień w przędzal
ni odpadków Wollmana i Goldmana.

W chwili, gdy straż przybyła na miejsce cały 
bu-dynek fabryczny, w którym po za wymienioną 
przędzalnia mieszczą się jeszcze tkalnia mecha
niczna I. Engla i fabryka wyrobów jedwabnych 
Adolfa Kreninga oraz tkalnia jedwabiu firmy 
„Lian". Dopiero po upływie godziny straż zdołała 
zabezpieczyć wszystkie sąsiadujące budynki i 

wówczas skoncentrowano całą akcję na budynek 
fabryczny.

Po trzecłigodzinnej usilnej akcji ratunkowej 
ogień stłumiono. Spaliła się zupełnie przędzalnia 
Goldmana i Wollmana, w której znajdowały się 
zapasy surowca, maszyny gotowe, towary łącznej 
wartości 100 tys. zł. Inne budynki fabryczne nie 
zostały uszkodzone.

Wojna domowa w Chinach.
Londyn, 7. 2. (Radjo.) Według doniesień z 

Szanghaju, sytuacja w południowych Chinach 
ponownie się zaostrzyła. Dwu przewódców daw
niejszych powstań wznowiło marsz na Kanton. 
Mają oni rozporządzać armją, złożoną z 20000 lu
dzi. Rząd centralny wysłał natychmiast posiłki 
do Kantonu. Krążą pogłoski, że na czele armji 
rządowejstanie sam marszałek Czang Kaj - Szek 
aby ostatecznie stłumić ruch powstańczy i przy- 
wrócić porządek w południowych Chinach.

RUCH w  T O W A R Z Y S T W A C H
Nadzwvczaine walne zebranie Kasv Slefczyka w Paw

łowie odbędzie się 16 lutego o godzinie 13-tej w lokalu 
kasy w Pawłowie. O udział wszystkich członków prosi

Zarząd.
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Z Kościerzyny
Przez trzeźwość do szczęścia i dobrobytu narodu.

Wieczornica Propagandy Trzeźwości.
Towarzystwo Abstynentów urządza na ziaikoń 

czenie Tygodnia Propagandy Trzeźwości w nie
dzielę, dnia 9 lutego o godzinie 5 wieczorem w 
auli Szkoły Powszechnej wieczornicę, poświęconą, 
w'alce z pijaństwem.

Na program składają się przemówienia, de
klamacje, wykład z przeźroczami. Wstęp na salę 
dla dorosłych 20 gr, dla młodzieży szkolnej i człon 
ków Stowarzyszeń Młodzieży 10 gr. Prosimy wszy 
stkich obywateli o poparcie dobrej sprawy przez 
udział w wieczornicy.

Zarząd Towarzystwa Abstynentów.
Z wyrodni alcy.

W dniu wczorajszym wieczorem szła sobie p. 
L. z miasta do domu. Droga wypada jej obok cmen 
tarza katolidkiego. W pewniej chwili wypadli z 
boku dwaj opryszkowie i nuż zalecać się pannie 
L. Ta oceniwszy nadobnych kawalerów z fizjo- 
gnomji, postawy i ubrania, co za jedeni, poczę
ła uciekać. Dwaj opryszkowie rzucili się w pogoń 
za nią, lecz nie zdołali swej ofiary uchwycić. Po
szli więc swoją drogą. W ostatnim czasie widać 
w Kościerzynie tu i owdzie jakieś indywidua o 
podejrzliwym wyglądzie. Policja nasza powinna 
mieć baczne na to oko.

Nowa placówka.
Znany na tutejszym terenie, najpoważniejszy 

obywatel Kościerzyny, kupiec p. Bronisław Draw

Śki otwiera z dniem 28 bm. swój nowy skład bła
watów, przy Rynku nr. 10 dawnej Fa. Leja.

Nowy skład w domu pięknie odnawianym już 
dziś budzi ogólne zainteresowanie.

(Prosimy zwrócić uwagę na ogłoszenie nr. 
str. 6-tej.
Plugastwo żydowskie wałęsa się po Kościerzynie.

Policja miejscowa przytrzymała w dniu wczo 
rajszym 2 osobników za uprawianie handlu do
mokrążnego w mieście bez patentu. Gałganiarze 
ci, to Kazimierz Lubański i wstrętne indywidum 
żydowskie — Warsza Hochman, oboje z Opatowa, 
województwo Kieleckie.

Tałałajstwo to legitymowało się, że jako rze
komo inwalidzi wojenni (jeden z nich, ów parszy
wy żydłak) miał obwiniętą zdrową zupełnie _ę- 
kę), pokaleczeni, bez środków utrzymania i bez 
pracy, sprzedają towary galanteryjne, ołówki, 

pióra art. pismenne i t. d. słowem wszystko co się 
tylko da jakoby z ramienia Związku Inwalidów 
Wojennych.

Oświadczenie to nie polega oczywiście na praw 
dzie. Są to bowiem zwyczajni wyłudzigrosze, któ
rzy przyszli nam zaparszywiać nasze kochane 
Kaszuby. Takie obskurne typy należy nietyłko tę
pić, lecz dać im taką nauczkę, by im się w przy
szłości tych niecnych sprawek odechciało.

Miejscowa policja doprowadziła obóch do miej
scowej Kom. P. P. gdzie spisano odpowiedny pro- 

; tokół.
Ostrzegamy obywatelstwo, by nie kupowało 

żadnych rzeczy od tych synów mojżeszowych i

gdziekolwiek się ukażą natychmiast zawiadomiło 
najbliższy post. P. P. który się z nimi odpowied
nio załatwi.

Dzień burd i awantur.
Dzień wczorajszy obfitował w liczne jak na 

miasto Kościerzynę niezdrowe sensacje. Od wczes 
nego ranka rozpoczęły się na przepełnionym lud
nością rynku (z powodu targu) bijatyki i awantu
ry. Dwaj gospodarze z Kościerzyny — wybudowa
nie Ł. i B. wszczęli przed gmachem Magistratu 
między sobą bkłótnię. Po wymianie kilku ostrych 
zdań przyszło do bójki na kije. Doskakiwali sobie 
do głów jak 2 koguty i zakończyli „pojedynek" 
ten dosyć smutnie. Jeden bowiem z nich, uderzo
ny kijem w głowę z dosyć poważną raną i zbro
czony krwią, musiał się udać pod opiekę lekarską 
Drugiego zabrał posterunkowy, który obu z za
palczywej walki rozerwał i zaprowadził do miej- 
sccowej Komendy P. P. celem spisania protokołu.

Przyczyną kłótni były podobno porachunki 
dawniejsze. ,Koń gospodarza Ł. uderzył konia 

gosp. B. kalecząc go a gosp. B. obwinając swego 
sąsiada chciał mu nabić za winę jego konia.

Po południu zabrało się do „roboty" — biorąc 
przykład z starszych — paru wyrostków z Koście
rzyny. Pokłócili się na rynku i powędrowali w 
ul. Długą, gdzie rozpoczęli istną wojnę na kije. 
Paru z nich dostało się kilka wcale porządnych 
siniaków i guzów. Interwencja post. P. P. wojnie 
tej położyła kres. Inicjatorów bójki poprowadzo
no do odpowiednie protokóły.

Mój tegoroczny

BIAŁY TYDZIEŃ
rozpoczął się z dniem 1-go lutego b. r
Otrzymałem kilka tysięcy metrów materjału bieliźnianego, które oddaję po zadziwiająco niskich cenach 
N i e b y w a ł a  o k a z j a  b e z w z g l ę d n i e  t a n i e g o  z akupu ,  dlatego proszę przyjść i przekonać się

Upraszam Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy o zwiedzenie mych 
okien wystawowych oraz dekoracji wewnętrznej bez przymusu kupna.

Juljusz Schreiber - Chojnice
Rynek i  7 Telefon 48

Ogłoszenie.
Nadleśnictwo Państw. Giełdon,

sprzeda na publicznej licytacji
dnia 17-tego lutego b. r.

drewno użytkowe i opałowe
olszowe i sosnowej z wszystkich leśnictw

Nadleśnictwa Giełdon.
Licytacja obędzie się w lokalu p. Szamockiego
w BRUS ACH o godz. 9.30 rano.

Płacić należy zar*z. 382
Nadleśniczy Państwowy.

Od 10. 2. 30 r.

Chleb 3 funt.
kosztuje 60 gr.

Cech piekarski.
Chojnice, 10. 2 30 r.

tłu nos kornaamłooy!
Wielki wybór czapek, masek i wachlarzy. 
Syreny, ? tu kacze i inne niespodzianki. Odery 
i odznaki do tańca. Girlandy, k o n f e t i 

i serpentynę poleca

K M n l o  „Dziennika Pomorskiego".

Przetarg przymusowy
Dnia 12. lutego br.

o god . 12 tej sprzedam 
w Szenfeldzie najwię
cej dająctmu za gotówkę :

41 warchlaków.
Zbiórka licytantów przed 

rrajątkiem.
Drabiński 331

egz. Pow. Kasy Chorych 
Ch< jnice.

Udzielam

lekcji
z matematyki
Zgłoszenia do ekspedycji 
„Dziennika Pomorskiego'.

Biomalz
Naturalny środek wzmac
niający dla osób starszych 

i dzieci. 
Drogerja

Bracia Hubert
wt. J. Hubert

Chojnice
rok zał. 1894 Gdańska 18.

R a d ie
Najnowsze aparaty radjo- 
we Teiefunken bez baterji 
i akumulatorów oraz apa
raty Philips i i krajowe, są 
do nabycia po cenach fa 
brycznych na dogodnych 

warunkach w Dr. gerji

Kazimierza Żaka
obok Magistratu.

Wykwintne
monlcure 1 zl.

Dworcowa 72.
Krakowska.

Róże
c i e t e
poleca

K. Blaszczyk

Mam zapotrzebowanie 
na jasną

koniczynę biała
i proszę o zaoferowanie. Robert Six  
329 PI. Król. Jadwigi 4/5.

Postukujemy |
zdolnych

zastępco®
dla ratalnej' przedaży prem 
jcwek. Stała egzystencja.
Gospodarczy Zakład 

Kredytowy
Lwów, ul. Wdowa 11 a.
Inkasuje należności 

wekslowe.
Poszukuję od 15. b. m 

lub 1 3.

dziewczyny
z porządnej rodziny, do 
prac domowych.
Adres wskaże eksp. Dz.Pom.

Z powodu korzystnego ża
ku, u pohcam dopóki zapas 

st rczy różne gatunki 
oleju do pieczenia :

makowy
lniany
rzeplKowy

smaczny, bez
gorzkiego przysmaku

litr 2.60 zl.
F. H. Peetzold
J. Kloskowski,

Drogeria : perfumerja, 
CHOJNICE,Pom ,Rynek 21.

Ogłaszajcie
w poczytnem

piśmie naszem
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